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S T A N I S Ł A W  Ż Y R O M S K I

BILANS DEM OGRAFICZNY W OJEW ÓDZTW A OLSZTYŃSKIEGO
(1945— 1969)

M ateriałów  do charak terystyk i zm ian dem ograficznych w  województwie ol­
sztyńskim , a przede w szystkim  do ruchu naturalnego i wędrówkowego oraz s tru k ­
tu ry  wieku, dostarczają publikacje Głównego oraz W ojewódzkiego Urzędu S ta ty ­
stycznego.

Społeczeństwo w ojew ództw a olsztyńskiego, rozpoczynając jego odbudowę ze 
zniszczeń dokonanych w  dobie II w ojny św iatow ej, liczyło zaledw ie 285 tys. 
lud n o śc i1, z tego polska ludność rodzim a i napływ ow a w ynosiła około 210 tys. osób2. 
Po praw ie 25 latach liczba ludności w ojew ództw a w zrosła do 980,8 tys. osób3, tym  
sam ym  znacznie przekroczyła liczbę m ieszkańców sprzed II wojny św iatowej. Ten 
rozwój ludności jest konsekw encją zarówno jej ruchu naturalnego jak  i w ędrów ­
kowego.

1. MAŁŻEŃSTWA

W latach 1946—1968 Urzędy S tanu Cywilnego zarejestrow ały  176,3 tys. nowych 
par m ałżeńskich, z czego 67 tys. skojarzyło się w m iastach i 109,3 tys. par na 
terenie w s i4.

Na przełom ie la t czterdziestych i pięćdziesiątych istniały wysokie współczyn­
niki m ałżeństw . Stosunkowo duża liczba zaw ieranych m ałżeństw  w ynikała z ko­
rzystnej s tru k tu ry  ludności według płci i wieku, k tó ra  m igrow ała na teren  w oje­
w ództw a w okresie jego zasiedlania w pierw szych latach powojennych. W tym 
czasie obierali nowe m iejsce stałego zam ieszkania ludzie młodzi, zarówno przesie­
dleńcy z ziem dawnych jak  i repatrianc i ze Związku Radzieckiego. N a konferencji 
poświęconej problem atyce dem ograficznej wojew ództw a zwróciła na to uwagę 
M ałgorzata O s t o j s k a ,  k tó ra na podstaw ie badań nad ruchem  naturalnym  lud­
ności w ojew ództw a w  okresie pomiędzy dwoma jej spisam i (1950—1960) w yprow a­
dziła wnioski, iż na wysoki poziom współczynników m ałżeństw  w  m iastach 
i wsiach woj. olsztyńskiego w płynął niew ątpliw ie fakt, że w w ojew ództw ie osiedliła 
się ludność z przyłączonych terenów  do ZSRR, charak teryzu jąca się w  okresie

1 Archiwum  A kt Nowych (dalej AAN) zespół MZO, w iązka 1666, spraw ozdanie 
W ojewódzkiego W ydziału Osiedleńczego.

2 Por. St. Ż y r ó m s k i ,  Proces zasiedlania w ojew ództw a olsztyńskiego w  la­
tach 1945—1950, (maszynopis rozpraw y doktorskiej w Bibliotece U niw ersytetu 
Łódzkiego), s. 85.

3 S tan  w  dniu 31 X II 1968 r.
4 Ludność Polski w  latach 1945— 1965, W arszaw a 1966, s. 25; Rocznik S ta ty ­

styczny 1968, GUS, W arszaw a 1968, s. 49; Rocznik statystyczny 1969, GUS, W arsza­
w a 1969, s. 52.
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przedw ojennym  wysokim współczynnikiem  małżeństw, spowodowanym korzystną 
stru k tu rą  wieku. Ludność osiedleńcza, pochodząca z innych województw , stanow iła 
w przew ażającej części elem ent młody, co również wpłynęło na liczebność zaw ie­
ranych m ałżeństw ” 5.

Należy dodać, że obok wym ienionych czynników oddziaływał w tym przypadku 
również proces kom pensacyjny, jak i miał m iejsce w okresie la t powojennych 
i który znacznie silniej w ystępow ał wśród ludności m iast aniżeli wśród m ieszkań­
ców wsi. W ojna silniej ograniczała zaw ieranie m ałżeństw  wśród ludności m iejskiej, 
również bardziej destruktyw ny był jej w pływ  na istnienie i trw ałość tych związ­
k ó w 6. Ludność, k tó ra napłynęła do m iast wojew ództw a olsztyńskiego, w niosła ze 
sobą brzem ię wojny również pod tym  względem. Wysokie współczynniki m ałżeństw  
wśród ludności m iast kształtow ały się także pod wpływem  ruchu m igracyjnego 
młodych ludzi ze wsi do m iast i odwrotnie, m alały one dlatego na w s i7.

Te fak ty  zadecydowały, że do połowy la t pięćdziesiątych w spółczynniki m ał­
żeństw w m iastach kształtow ały się korzystniej w porów naniu z w iejskim i, wyso­
kość ich przekraczała 10%o i znacznie przewyższała odpowiednie współczynniki 
należące do ludności w iejskiej.

Analiza współczynników m ałżeństw  w skazuje, że począwszy od 1948 r. w  m ia­
stach poziom ich system atycznie się obniżał. W 1948 r. na 1000 ludności wynosił on 
16,6; w 1950 r. 13,4; w 1960 r. już tylko 9,9 i w  1968 r. 7,6 promille. W spółczynniki 
m ałżeństw  u ludności wsi kształtow ały się znacznie niżej. W 1948 r. na 1000 ludno­
ści w iejskiej zaw arło związki m ałżeńskie 10 par, podobnie było w  latach 1952—1953 
i w latach 1955—1956 oraz w 1959 r. L ata  te stanow iły okres p rosperity  m atrym o­
nialnej na terenie wsi. W pozostałych latach  poziom współczynnika m ałżeństw  wśród 
ludności w iejskiej był znacznie niższy i w ahał się pomiędzy 9,9 prom ille w 1957 r. 
i 5,7 prom ille w  1965 r.

Rozpiętość współczynników m ałżeństw  ludności m iast i wsi w analizowanym  
okresie powoli i system atycznie m alała. W 1948 r. różnica w ynosiła 38,6% na 
korzyść ludności m iast, w 1950 r. zm niejszyła sio ona do 26,9%, u progu la t sześć­
dziesiątych współczynnik m ałżeństw  ludności m iast był wyższy o 16,2%, w pięć la t 
później o 9,5%.

Środkow y w iek nowożeńców w m iastach i na wsi był zróżnicowany m inim al­
nie. N ajw iększy odsetek m ałżeństw  przypadał na w iek 20—24 lata, ten okres życia 
można nazwać „wiekiem m atrym onialnym ”. Połowa mężczyzn, k tóra zaw ierała 
związek m ałżeński, nie przekraczała 25—26 la t życia, u kobiet w iek środkowy 
mieścił się w przedziale 20—23 lat. Z dużą dozą praw dopodobieństw a można przy­
puszczać, iż niebaw em  nastąp i „wyż m atrym onialny”, czyli, że w związki m ałżeń­
skie będą wchodziły pary  zrodzone w okresie minionego wyżu demograficznego la t 
pięćdziesiątych.

2. NOWE POKOLENIE ZRODZONE NA TERENIE WARMII I MAZUR

W latach  1946—1968 przyszło na św iat w województwie olsztyńskim  588,2 tys. 
dz iec i8. W 1945 r. było 1200 urodzeń (obliczenia szacunkowe); a w 1968 r. 19,6 tys.

5 M. O s t o j s k a ,  Ruch naturalny ludności woj. olsztyńskiego w  latach 1950—
I960, Z problem ów dem ograficznych wojew ództw a olsztyńskiego. M ateriały  konfe­
rencji z dnia 14X 1963 r., Olsztyn 1964, s. 12.

6 Por. Ludność Polski w  latach 1945—1965, s. 28.
7 M. O s t o j s k a ,  op. cit., s. 12.
8 Ludność Polski w  latach 1945—1965, s. 25; Rocznik S tatystyczny 1968, GUS, 

W arszawa 1968, s. 49; Rocznik S tatystyczny 1969, GUS, W arszaw a 1969, s. 52.
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urodzeń. Ogółem ludność w ojew ództw a olsztyńskiego dała Polsce Ludowej w okre­
sie 24 la t blisko 590 tys. nowych obywateli. Znacznie w iększy udział m iała w tym  
ludność wsi, przypadało na nią ponad 410 tys. urodzeń żywych, tzn. blisko 70% 
ogółu nowych istnień,

W św ietle liczb bezwzględnych najw iększe nasilenie urodzeń żywych p rzypa­
dało na la ta  1954— 1959, co oznacza, że okres kom pensacyjny s tra t w ojennych trw ał 
tu  k ilka la t dłużej w porównaniu· z pozostałym i tery to riam i Polski.

A naliza współczynników urodzeń żywych w badanym  przedziale czasu w ska­
zuje, że najw iększe nasilenie urodzeń dzieci przypada na  trzynasto letn i okres. tzn. 
na la ta  1948— 1960, kiedy to stopa rodności p rzekraczała 30 prom ille i dw ukrotnie 
zbliżyła się do 40 prom ille. M aksim um  stopy rodności przypadało na  la ta  1950 
i 1955 — odpowiednio 39,3 i 39,2%o. Po okresie w zrostu w spółczynnika urodzeń 
do 1950 r. nastąp ił nieznaczny jego spadek. W 1955 r. stopa rodności osiągnęła 
ponownie sw oje m aksim um . Od tego czasu system atycznie m aleje, po raz  pierw szy 
w artość jej nie przekroczyła 30%o w 1961 r., w 1968 r. poziom je j w yn iósł> 
20,0 prom ille.

Do 1954 r. ludność m iast w ykazyw ała wyższą stopę rodności aniżeli ludność 
w s i9. Po raz  pierw szy wyższy współczynnik urodzeń przypadał na  m ieszkańców wsi 
w 1954 r. i od tego czasu stopa rodności ludności w iejskiej sta je  się w  każdym  roku 
wyższa od stopy rodności m ieszkańców wsi. M alejąca tendencja  ogólnej stopy uro­
dzeń była nierów nie silniejsza w m iastach aniżeli na teren ie  w si olsztyńskiej. 
Zarówno wyższe współczynniki urodzeń w  m iastach do 1954 r. jak  i silniejsze 
tem po obniżania się ich poziomu w  stosunku do w si po roku 1955 zauważone na 
terenie wojew ództw a olsztyńskiego, nie było zjaw iskiem  odosobnionym. Podobne 
procesy zaobserwowano w całym  kraju.

W yjaśnienia tego należy szukać w  bardzo czułym reagow aniu ludności m iast 
na w arunki życia w porów naniu z ludnością w iejską. Zw raca uwagę na powyższe 
Edw ard R o s s e t :  „...m iasta reagu ją  o w iele żywiej niż w ieś na w ydarzenia eko­
nomiczne czy społeczne. Jeżeli w ięc pod wpływ em  tych czy innych przyczyn p łod­
ność rośnie, to z reguły podnosi się ona w  silniejszym  stopniu w  m iastach niż na 
wsi. Podobnie rzecz się m a ze spadkiem : jeżeli płodność spada, to znowu w  sil­
niejszym  stopniu w m iastach niż na w si” 10. Dotyczyło to rów nież m iast wojewódz­
tw a olsztyńskiego zarówno w  okresie kom pensacyjnym  jak  i w okresie, kiedy stanął 
przed społeczeństwem problem  wielkości rodziny. P ropaganda świadomego m acie­
rzyństw a szybciej znalazła oddźwięk w śród ludności m iast aniżeli w śród ludności 
wsi w w ojew ództw ie olsztyńskim.

Pod względem wysokości rodności w 1950 r. Olsztyńskie zajm owało piąte 
m iejsce w śród siedm iu województw  ziem odzyskanych. W połowie la t pięćdziesią­
tych znalazło się na trzecim  m iejscu, by w 1960 r. pod tym  względem objąć przo­
downictwo na ziem iach zachodnich i północnych. A ktualn ie w  dalszym  ciągu dy­
stansuje pozostałe w ojew ództw a tych rejonów , przy czym stopa urodzeń żywych 
w  m iastach jes t niższa w porów naniu do województwa koszalińskiego, natom iast 
w  dalszym ciągu p rym at ten należy do wsi w ojew ództw a olsztyńskiego.

Bardziej w iarygodną m iarą, charak teryzu jącą rozrodczość, jest tzw. płodność 
kobiet. Rozumie się przez to liczbę urodzeń żywych u kobiet w  w ieku rozrodczym, 
tzn. 15—49 lat. W ysokim w spółczynnikom  płodności kobiet odpow iadają niewysokie 
odsetki urodzeń o niższych num erach porządkowych. O dw rotne zjaw isko w ystę-

я S. Ż y r o m s к i, Emigracja ludności w si wojew ództw a olsztyńskiego do m iast 
w latach 1953—1960, K om unikaty  M azursko-W arm ińskie, n r 1 (75), 1962, ss. 217—218.

10 E. R o s s e t ,  Oblicze dem ograficzne Polski Ludow ej, W arszaw a 1965, s. 317.

39. K O M U N IK A T Y
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puie przy niskich współczynnikach płodność*, haskie współczynniki płodności 
kobiet oznaczają m niejszą liczbę urodzonych dzieci żywych przez kobiety w wieku 
rozrodczym. Oznacza to, że w zrasta liczba dzieci pierwszych, drugich, trzecich, n a ­
tom iast m aleje liczba dzieci z urodzeń o wyższych num erach porządkowych.

Istn ie ją  inform acje dotyczące kolejności urodzeń dzieci tylko dla trzech 
lat: 1960, 1965 i 1966n . Oto, jak  p rzedstaw iają się obliczenia proporcji urodzeń 
dzieci żywych o pierw szych dwu kolejnych num erach porządkowych i następnych.

P IE R W S Z Y  I  D R U G I N U M E R  P O R Z Ą D K O W Y  (W  P R O C E N T A C H )

1960 rok  — ogółem 51,6; m iasta 63,4; w ieś 46,5;
1965 rok  — „ 51,6 „ 67,4 „ 44,6
1966 rok  — „ 51,4 „ 67,2 „ 44,7

T R Z E C I  I  W Y Ż S Z E  N U M E R Y  P O R Z Ą D K O W E  (W  P R O C E N T A C H )

1960 rok  — ogółem 48,4; m iasta 36,6; w ieś 53,5;
1965 rok  — „ 48,4 „ 32,6 „ 55,4
1966 rok  — „ 48,6 „ 32,8 „ 55,3

Dla całego województwa proporcje urodzeń pierwszych i drugich w badanym  
przedziale czasu tylko m inim alnie uległy zmianie. W ystąpiło to w  1966 r., w k tó­
rym  odsetek urodzeń pierwszych i drugich zmniejszył się o 0,2 punkta. W ydaje się, 
że zarysow ała się pierw sza oznaka zm iany poziomu płodności. Być może, że wo­
jewództwo jest w przededniu zwiększonej płodności.

Odmiennie w ygląda s tru k tu ra  urodzeń w edług kolejności urodzeń dziecka 
w m iastach i na wsi. Udział urodzeń o pierwszych dwu num erach porządkowych 
w m iastach jes t znacznie w iększy aniżeli na wsi. O dw rotne zjawisko istn ieje w pro­
porcjach urodzeń trzecich i wyższych numerów. W skazuje to, że płodność kobiet
w m iastach jest znacznie niższa aniżeli kobiet w iejskich. Udział urodzeń p ie rw ­
szych w m iastach nieco podniósł się, odw rotne zjawisko obserw ujem y jeżeli chodzi 
o poziom urodzeń na wsi. Nieomylny to znak, że płodność kobiet w m iastach zm a­
lała, płodność kobiet w iejskich podniosła się. Jeżeli notujem y tylko znikomą po­
praw ę ogólnego współczynnika płodności kobiet w  województwie, to ciężar tego 
zjaw iska w  nierów nie większym  stopniu spoczywał na kobietach w si niż m iast.

U rodzenia dzieci o bardzo wysokich num erach porządkowych w w ojew ódz­
tw ie olsztyńskim  były i są w dalszym  ciągu liczne. W 1960 r. dzieci ósmych i w yż­
szych num erów  porządkowych urodziło się 779, w  1965 r, — 896, w  1966 r. — 801. 
Pod tym  względem województwo olsztyńskie znajduje się na jednym  z pierwszych 
m iejsc w kraju.

W 1960 r. urodzenia pozam ałżeńskie objęły liczbę 1613 dzieci, tzn. 5,9°/o uro­
dzeń żywych. W ponad 25% przypadki te dotyczyły kobiet m iejskich, blisko trz y ­
krotn ie więcej pozam ałżeńskich dzieci zrodziły kobiety w iejskie. W pięć la t później 
odsetek urodzeń pozam ałżeńskich w stosunku do ogółu urodzeń żywych obniżył 
się do 5,3%. Tym razem  udział kobiet m iejskich był wyższy niż sprzed pięciu laty, 
gdyż wzrósł do 33,3%.

W spółczynnik płodności kobiet od 1950 r. sytem atycznie m alał do 1966 r., przy 
czym znacznie szybciej wśród kobiet miejskich. Płodność ogólna kobiet w  tym  
okresie obniżyła się o 50,8% w m iastach i o 24,2% na w s i1-. W latach  1950—1951 
m aksym alną płodność wykazywały kobiety w w ieku 25—29 lat, od 1955 r. w w ieku 
20—24 lat. Zjawisko to dotyczy zarówno kobiet m iast, jak  i wsi. W latach 1965—

11 Rocznik Dem ograficzny 1945—1966, W arszaw a 1968, ss. 398—402. 
Ibidem , ss. 430—436.
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1966 nie notowano w m iastach urodzeń dzieci u kobiet 45—49-letnich, natom iast 
z tak im  zjaw iskiem  spotykano się jeszcze na wsi.

W połowie la t sześćdziesiątych w  stosunku do la t 1950—1951 obniżyły się 
znacznie cząstkowe współczynniki płodności, tzn. obliczone dla poszczególnych 
przedziałów  wieku. I tak : dla w ieku 25—29 la t poziom w spółczynnika płodności 
kobiet zm alał o 30,7%, dla w ieku 30—34 la t o 46,8%, dla la t 35—39 o 53,5%,w reszcie 
dla w ieku 40—44 la ta  o 56,6%. Innym i słowy — im  sta rsza g rupa w ieku kobiet, 
tym  silniejszy spadek poziomu w spółczynnika płodności: 30,7; 46,8; 53,5; 56,6 procent.

O dpowiednie obliczenia dla wym ienionych przedziałów  w ieku w  podziale 
według m iejsc zam ieszkania kobiet w skazują, że cząstkow e współczynniki p łod­
ności ukształtow ały się następująco: w  m iastach zm alały o: 49,6; 58,5, 67,4; 70,0%; 
na w si zm alały o: 13,7; 38,3; 44,9 i 49,1%.

A więc — im  starsza g rupa kobiet, tym  silniejszy spadek poziomu płodności, 
znacznie silniejszy w  m iastach aniżeli na wsi.

3. STATYSTYKA ŚMIERCI

W latach 1946—1968 na terenie  w ojew ództw a olsztyńskiego zarejestrow ano
163.7 tys. zgonów. Z tej liczby cm entarze m iast p rzyjęły  49,0 tys. zm arłych, a w si —
114.7 tys., czyli ponad dw ukrotnie w ięcej.

Do roku 1951 śm ierć zabierała stosunkowo liczny odsetek ludności. N astęp ­
stw a II wojny św iatow ej były widoczne jeszcze przez k ilka najbliższych lat, w  k tó ­
rych w ym ierała ludność dotknięta w okresie w ojny rep resjam i okupanta niem iec­
kiego. Liczba zgonów w zrasta ła  z roku na rok w  pierw szych latach  powojennych. 
N ajbardziej tragiczny był rok 1951, w  którym  śm ierć zabrała 9673 osoby. Od 
tego roku liczba zgonów w w ojew ództw ie olsztyńskim  system atycznie zm niejszała 
się. W idać to, kiedy porów nuje się współczynniki zgonów ludności, zarówno ogól­
ne, jak  i w edług podziału na m iejskie i w iejskie. K ształtow ały się one w sposób 
następujący I3:

L a t a O g ó ie m M ia s to W ie ś

1950 12,7 11,7 13,1
1955 10,2 9,1 10,7
i960 6,8 5,8 7,3
1965 5,9 5,4 6,2
1967 6,0 5,9 6,1
1968 5,9 5,9 5,9

Od 1955 r. współczynniki zgonów ludności nie przew yższają stosunkowo w y­
sokiego poziomu — 10%o i szybko odtąd m aleją. W okresie dziesięciu lat, tzn. 
1951—1960 w spółczynniki zgonów ludności m iast zm alały o 54%, poziom ich wśród 
ludności w iejskiej obniżył się o 47%. W 1960 r. ogólny w spółczynnik zgonów 
ludności w ojew ództw a był najniższy w kraju .

A ktualnie województwo olsztyńskie zajm uje pod względem poziomu w spół­
czynnika zgonów ludności p iąte m iejsce po województwach: koszalińskim , szczeciń­
skim , w rocław skim  i zielonogórskim  oraz w yprzedza w śród wojew ództw  ziem zachod­

13 Rocznik statystyczny woj. olsztyńskiego 1961, s. 30; Rocznik statystyczny 
woj. olsztyńskiego 1966, s. 86; Rocznik S tatystyczny 1968 GUS, W arszaw a 1968, s. 50.
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nich i północnych województwo opolskie. K orzystniej w ygląda porów nanie w spół­
czynników dotyczących ludności wsi. W ojewództwo olsztyńskie m a gorsze współ­
czynniki zgonów ludności tylko w stosunku do województwa koszalińskiego i szcze­
cińskiego.

Tak w yraźne obniżenie się poziomu um ieralności w  w ojewództwie w  latach 
1950—1968 jes t nieomylnym znakiem  przem ian, jak ie  dokonały się w analizow a­
nym okresie na teren ie  W arm ii i Mazur. Uległy znacznej popraw ie w arunki ek o ­
nomiczne i san ita rne  ludności. Obok tych czynników również czynniki dem ogra­
ficzne wpłynęły na obniżenie się poziomu um ieralności. Chodzi tu  o zmiany 
w  struk tu rze  w ieku ludności wojew ództw a o lsz tyńskiego14.

Poziom współczynnika zgonów jest funkcją dwu zmiennych, zależy od w y ­
sokości zgonów ludności, k tó ra  nie przeżyła pierwszego roku życia oraz od wyso­
kości zgonów tych, którzy m ają już ten  trudny  okres za sobą. Dlatego dla uzu­
pełnienia niniejszej analizy należy jeszcze przedstaw ić zgony w śród niem owląt.

U progu la t pięćdziesiątych poziom um ieralności niem ow ląt w województwie 
był bardzo wysoki. Na 100 urodzeń żywych um ierało 12 niem owląt. Najw iększe 
s tra ty  wśród nowo narodzonych przyniósł rok  1951, w  którym  z każdej setki u ro­
dzeń żywych nie dożywszy pierwszego roku życia um ierało 14 niemowląt. Ale 
już następny rok  przyniósł pew ną poprawę. W 1960 r. współczynnik zgonów nie­
m ow ląt w  mieście i na  wsi był niższy w stosunku do 1950 r. o praw ie 50% i w y k a­
zywał dalszą tendencję m alejącą. W 1965 r. już tylko 4 niem ow ląt um ierało na 
100 żywo urodzonych dzieci, w 1967 r. w idać dalszy spadek w artości tego współ­
czynnika — wynosi on poniżej 4%, a w 1968 r. wyniósł 33,4 promille.

S tra ty , jak ie  województwo poniosło w  latach 1946—1968 na skutek  zgonów 
niem ow ląt sięgają liczby 50,7 tys. istnień. N iew spółm iernie wysokie s tra ty  m iały 
m iejsce na terenie  wsi; 3/4 zgonów niem ow ląt w  województwie przypadło w si ol­
sztyńskiej.

Istn ieje  praw idłow ość polegająca na tym , że rodzi się więcej chłopców aniżeli 
dziewczynek. Pow stała w  ten sposób dysproporcja płci stosunkowo szybko jest 
niwelowana już u progu życia noworodków, gdyż um iera więcej chłopców aniżeli 
dziewcząt. W latach  1961—1965 na 1000 zgonów niem ow ląt w blisko 580 przypad­
kach śm ierć dotknęła chłopców, przy czym w  mieście um ierało m niej niem ow ląt 
płci m ęskiej aniżeli na wsi.

Przyczyny, k tóre powodują zgon niemowlęcia, są w ielorakie i ogólnie możemy 
je  podzielić na dwie grupy. Do pierwszej zaliczymy te, k tóre  dziecko przynosi 
z sobą — nazyw am y je endogenicznymi. Do drugiej grupy przyczyn zaliczam y te, 
które dziecko doświadcza — są to przyczyny typu egzogenicznego 15. Bliższe bada­
nia zgonów niem ow ląt z tego punktu  w idzenia w skazują, że zgony niem ow ląt 
z przyczyn egzogenicznych w latach  1963—1966 zm niejszyły się, odw rotnie: zgony 
z przyczyn endogenicznych w  tym  samym okresie wzrosły ie. Bez względu na po­
wyższe należy podkreślić, że tak  duży spadek poziomu w spółczynnika um ieralności

14 S. Z y r o m s k i ,  Ludność, Rocznik Olsztyński, t. 6, Olsztyn 1967, s. 93.
15 W ady wrodzone mogą pow stać w skutek  w ad w  kom órkach zarodkowych 

ojca lub m atki, uszkodzenia zarodka przez czynniki szkodliwe (alkohol, niektóre 
leki używane w  pierwszych m iesiącach ciąży, niedożywienie lub złe odżywianie 
m atki), uszkodzenie płodu w skutek  chorób m atki i inne. (Por. J. B o g d a n o w i c z ,  
Z. L a j e m b r  a t ,  I. S u n d e r l a n d ,  Choroby w iek u  dziecięcego, W arszaw a 
1963, s. 55).

10 E. S y p n i e w s k a ,  S. Z y r o m s k i ,  Zgony n iem ow ląt w  w ojew ództw ie  
olsztyńskim , S tudia Demograficzne (w druku).
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niem ow ląt jest wym ownym  św iadectw em  popraw y w arunków  sanitarnych, a przede 
wszystkim  opieki nad kobietą ciężarną oraz m atką i dzieckiem ze strony służby 
zdrowia.

4. PRZYROST NATURALNY

K onsekw encją urodzeń i zgonów ludności jest przyrost natu ralny . Je st to róż­
nica pomiędzy liczbą urodzeń i zgonów ludności. Pod tym  w zględem  województwo 
olsztyńskie zajm owało u progu ćwierćwiecza powojennego czw artą pozycję wśród 
pozostałych wojew ództw  kraju.

W 1948 r. przyrost na tu ra lny  ludności wojew ództw a wynosił 24 promille. 
W następnych latach  współczynniki przyrostu naturalnego podniosły swój poziom 
i wynosiły w 1955 r: ogólny — 29,0%o, dla m iast — 29,8%o i dla w si 28,6%o. Istn ieją  
dwa powody, by rok  ten  nazw ać przełomowym. Pierw szy, to fak t, że począwszy od 
tego roku przyrost na tu ra lny  ludności w si jest wyższy aniżeli poziom przyrostu 
naturalnego m iast. Drugi powód w ynika z tego, że od tego roku poziom współczyn­
ników przyrostu naturalnego rozpoczął system atycznie się obniżać. W 1960 r. ogólny 
współczynnik przyrostu naturalnego zbliżył się do w spółczynnika sprzed 12 la ty  
i wynosił 23,7%o, w 1965 r. poziom jego wynosił 16,5%o, w reszcie w 1967 r. osiągnął 
tylko 14,6%o. A ktualn ie województwo olsztyńskie pod tym  względem zajm uje czo­
łowe m iejsce w  k raju , przy czym na  tak i stan  rzeczy silnie w pływ a przyrost n a ­
tu ra lny  wsi olsztyńskiej, w  której poziom jego w 1967 r. był najw yższy w Polsce 
i wynosił 16,7%o.

Stosunkowo wysoki pierw otnie poziom przyrostu naturalnego ludności w oje­
wództwa w ynikał z pow ojennej tendencji kom pensacyjnej, przejaw iającej się 
w gw ałtow nym  wzroście liczby zaw ieranych m ałżeństw  i wysokiej liczby urodzeń. 
Nie bez znaczenia były rów nież obyczaje i tradycje  ludności zarówno napływ ow ej, 
jak  i polskiej ludności rodzim ej. Zm iany, jak ie  dokonały się na płaszczyźnie ogra­
niczenia przyrostu naturalnego w  następnym  okresie w ypływ ają przede wszystkim  
z dążenia do popraw y w arunków  ekonomicznych rodzin.

5. RUCH WĘDRÓWKOWY LUDNOŚCI

W ojewództwo olsztyńskie należy do w ojewództw , w  których zaludnienie 
w pierwszych latach powojennych odbywało się pod wpływ em  m asowej im igracji 
ludności z ziem dawnych oraz ludności repatriow anej ze Związku Radzieckiego. 
Szacunki, charak teryzu jące proces masowego zasiedlania w ojew ództw a ludnością 
napływową, p rzedstaw iają się następująco: saldo m igracji w  1945 r. W}rnosiło
103,1 tys. osób, w 1946 r. 122,8 tys. osób, w  1947 r. 112,2 tys. osób, w  1948 r. już 
tylko 31,0 tys. osób, wreszcie w  1949 r. 22,8 tys. o só b 17. Łącznie więc, w  w yniku 
ruchu wędrówkowego ludności w  latach  1945—1949 saldo m igracji wyniosło 391,9 
tys. osób. Przeciętny roczny przyrost ludności w w yniku ruchu  wędrówkowego 
wynosił za ten  okres 75,8 prom ille, co oznacza, że na każdy tysiąc ludności tylko 
w w yniku dodatniego salda m igracji ludność w zrasta ła  o blisko 76 osób.

Następny okres pięcioletni (1951—1955) charakteryzow ał się znacznie m niej­
szymi w spółczynnikam i salda m igracji, przy czym w  dalszym  ciągu utrzym yw ało 
się dodatnie saldo ruchu wędrówkowego. Napływ ludności do wsi kom pensował

,Y S. Ż y r o m s к i, Proces zasiedlania w ojew ództw a olsztyńskiego , s. 202.
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wielkość odpływu tylko w  nieznacznym stopniu. W tym  okresie nasila ła się m i­
gracja  w ew nętrzna re lac ji wieś — m iasto, której m aksim um  przypadło na lata 
1956—1957.

W latach 1956—1960 mimo wznowienia akcji repatriacy jne j ze Związku R a­
dzieckiego, w w yniku której przybyło na teren  wojew ództw a około 31 tys. lud­
ności (12% ogółu repatriantów ), saldo m igracji zew nętrznej było ujem ne i wynosiło 
przeciętnie rocznie 7,8 osób na 1000 ludności. W ynikało to z faktu , że w  tym  sa ­
mym czasie z województwa emigrowało około 31 tys. osób do N iem ieckiej Repu­
bliki Dem okratycznej i Niemieckiej Republiki Federalnej, a oprócz tego ludność 
m igrow ała do innych województw. Mobilność ludności w iejskiej osiągnęła w tym 
okresie swój szczyt, po którym  natężenie ruchu wędrówkowego ludności wsi za­
równo po stronie napływ u, jak  i odpływu zmalało.

S ta tystyka  ruchu wędrówkowego ludności wsi zanotowała w latach  1953— 
1960 ponad 459 tys. zmian m iejsca zam ieszkania. Z tej liczby ponad 191,5 tys. 
osób ubyło do m iast i wsi poza województwo, pozostała część dotyczy zm ian m iej­
sca zam ieszkania na obszarze województwa. Saldo ruchu wędrówkowego ludności 
wsi za okres la t 1953— 1960 zam yka się ubytkiem  ponad 20,6 tys. osób. P rzedsta­
wione liczby w skazują, jak  znaczną mobilnością charakteryzow ała się ludność wsi 
województwa olsztyńskiego w  la tach  p ięćdziesiątych1Й. Znacznie m niejszą m obil­
ność w ykazyw ała w  tym  okresie ludność m iast województwa.

K olejny okres pięcioletni (1961—1965) pod względem  ruchu wędrówkowego 
ludności postaw ił województwo olsztyńskie w rzędzie wojew ództw  em igracji. P rze­
ciętne roczne współczynniki salda ruchu wędrówkowego są ujem ne i wynoszą 
—5,0 osób na 1000 ludności.

W latach 1950—1964 dodatni przyrost wędrówkowy w m iastach województwa 
sj-stematycznie się obniżał, inaczej spraw a ta  p rzedstaw iała się na terenie  wsi. 
W w ym ienionym  okresie istn iały  ujem ne współczynniki salda ruchu w ędrów ko­
wego, przy czym ubytek ludności w  przeliczeniu na 1000 m ieszkańców w si do 
1Э58 r. w zrasta ł, w  następnym  okresie m alał.

A ktualnie województwo olsztyńskie jest terenem , z którego w dalszym ciągu 
odpływa ludność do innych województw.

6. PRZYROST RZECZYWISTY LUDNOŚCI

Do roku 1949 w yłącznym  czynnikiem  przyrostu ludności wojew ództw a był 
ruch m igracyjny, którego dodatnie saldo determ inow ało szybki w zrost liczby lu d ­
ności w si i m iast. Po tym  okresie funkcję w zrostu liczby ludności przejął jej ruch 
naturalny . Składniki przyrostu rzeczywistego ludności wojew ództw a w tym  okresie 
przedstaw iały  się n as tęp u jąco 13:

L a t a
P r z y r o s t

m i g r a c y jn y
P r z y r o s t

n a t u r a l n y

1946 97,1?) 2,9%
1947 89,3% 10,7%
1948 63,1% 31,9%
1949 53,0% 47,0%

1B Inform acje dotyczące ruchu wędrówkowego ludności wsi oparte są na 
pracy: S. Ż y r o m s k i ,  Emigracja ludności w si w ojew ództw a olsztyńskiego, ss. 194— 
208; pozostałe dane na podstaw ie: Ludność Polski w  latach 1945—1965, ss. 109—131. 

19 S. Ż y r o m s k i ,  Proces zasiedlania w ojew ództw a, ss. 201—202.



B IL A N S  D E M O G R A F IC Z N Y  W O JE W Ó D Z T W A  O L S Z T Y Ń S K IE G O 6 1 5

Oznacza to, że w  latach  1946—1949 w zrost liczby ludności w ojew ództw a byt 
w  znacznym stopniu w arunkow any saldem  ruchu wędrówkowego. Potw ierdzenie 
powyższego znajdujem y w  przeciętnych rocznych współezynikach determ inujących 
rozwój ludności wojew ództw a w latach 1946—1950, w których współczynnik p rzy ­
rostu  naturalnego wynosił 22,2%o, współczynnik salda ruchu wędrówkowego 75,8%o2i). 
Był on zatem  ponad trzykro tn ie  wyższy od współczynnika przyrostu naturalnego.

W latach 1951—1955 odpowiednie współczynniki wynosiły: 26,9 i 2,1 promille. 
W następnych pięcioletnich okresach przyrost na tu ra lny  ludności województwa 
był dom inującym  czynnikiem  jej w zrostu, mimo ujem nego w spółczynnika salda 
ruchu wędrówkowego.

Liczba ludności wojew ództw a system atycznie w zrasta  dzięki stosunkowo w y­
sokiemu przyrostow i naturalnem u. A ktualnie województwo olsztyńskie zam ieszkuje
980,8 tys. ludności, z czego w m iastach 368,2 tys., tzn. 37,8% ogółu ludności.

7. ZMIANY W STRUKTURZE W IEKU LUDNOŚCI

Ruch natu ra lny  ludności oraz jej ruch w ędrów kow y w yw ierają decydujący 
w pływ na zm iany struk tu ra lne  ludności. Pod wpływ em  tych czynników ulega 
zm ianie stru k tu ra  płci, s tru k tu ra  zawodowa, rów nież zm iany w struk tu rze  w ieku 
następują pod przem ożnym  wpływ em  obu tych czynników.

Ludność wojew ództw a w edług grup w ieku w latach 1950, 1960 i 1966 przed­
staw iała się n as tęp u jąco 21:

G r u p a  w ie k u 1950 ľ. I960 Γ. 1966 r .

O g ó ł e m 100.0 100,0 100.0
0 -1 4  l a t 33,4 40,3 36,3

15 — 59 l a t 58,8 52,4 55,3
60 lat i w. 7,8 7,3 8.4

W dziesięcioleciu, pomiędzy dwoma spisam i ludności, nastąp ił przeto  w zrost 
udziału dzieci i młodzieży w w ieku 0—14 la t oraz zm niejszenie się udziału ich 
w ogólnej liczbie ludności w ojew ództw a w połowie la t sześćdziesiątych. W zrost 
odsetka ludności w  w ieku 0—14 la t był w ynikiem  znacznego w zrostu liczebności 
urodzeń w  latach wyżu demograficznego. Zmniejszenie się udziału tej grupy lud­
ności w 1966 r. w ynika z faktu , że szeregi ludności w w ieku 15—59 la t zaczęły 
zasilać mocne pod względem liczby urodzeń roczniki z okresu kom pensacji pow o­
jennej. Jednocześnie odnotować należy fak t p rzekraczania progu 60 la t stosunkowo 
licznych szeregów ludności. W szystko to spowodowało zm ianę w  proporcjach w y­
mienionych grup ludności na niekorzyść dzieci i młodzieży.

P roporcja ludności w w ieku 15—59 lat, stosunkowo w ysoka w  1950 r., zm niej­
szyła się w 1960 r. na korzyść proporcji dzieci i młodzieży, w reszcie wzrosła 
w  1966 r. do 55,3% ogółu ludności.

Odsetek ludności w  w ieku powyżej 60 la t z 7,8% w 1950 r. zmniejszył się

20 Ludność Polski w  latach 1945—1965, s. 12.
21 Obliczenia w łasne na podstaw ie: Narodowy Spis Powszechny z  dnia Z X II  

1950 roku, W arszaw a 1954; Spis P ow szechny z dnia 6 grudnia 1960 roku, W arsza­
w a 1962; Rocznik S tatystyczny 1968 GUS, W arszaw a 1968, s. 40.
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w  1960 r. do 7,5%, następnie udział tej grupy ludności wzrósł do 8,4%. P rzy jm u­
jąc za podstawę klasyfikację społeczeństw  w edług stopnia zaaw ansow ania procesu 
starzenia się ludności Edw arda R o s s e t a "  ludność województwa olsztyńskiego 
do 1960 r. należy zaliczyć do młodości dem ograficznej. Jednakże niedługi okres 
był potrzebny, by społeczeństwo W arm ii i M azur znalazło się w  przedpolu starze­
nia się. Odsetek ludności starej przekroczył bowiem  w  1966 r. 8% ogółu ludności. 
Mniejszy udział dzieci i młodzieży, w zrost odsetka ludności sta re j — to widoczny 
znak postępującego procesu starzenia się ludności województwa. Szczególnie po­
stępujący proces starzenia się odczuwa wieś olsztyńska, z której odpływ ludności 
młodej do m iast uszczupla znacznie szeregi ludności w  w ieku 15—59 lat, tzn. szeregi 
ludności w  w ieku produkcyjnym  M. Em igracja ludności młodej ze w si olsztyńskiej 
przyśpiesza postępujący proces starzenia się ludności w iejsk iej, jednocześnie w pły­
w a ujem nie na procesy ekonomiczne wsi olsztyńskiej. Wieś olsztyńską opuszcza 
rocznie 10 tys. osób, w  ogromnej większości ludzie młodzi. Tylko w latach  1960— 
1967 liczebność ludzi w w ieku 20—54 la ta  na terenie  w si zm niejszyła się w w yniku 
em igracji ze wsi o 3927 osó b 24. Odczuwają to w yraźnie gospodarstw a w iejskie, 
szczególnie gospodarka indyw idualna.

* * *

Przypom nieliśm y zjaw iska, k tóre były m otorem  zm ian w liczbie ludności wo­
jew ództw a i jej strukturze. K onkludując należy podkreślić: 1. Do 1949 r. istotnym  
czynnikiem  w zrostu liczby ludności wojew ództw a było dodatnie saldo m igracji 
ludności, w ynikające z masowego napływ u na teren  województwa mieszkańców 
ziem dawnych i repatrian tów  ze Związku Radzieckiego. Po 1949 r. przyrost rze­
czywisty ludności wojew ództw a pow stał jako rezu lta t przede w szystkim  jej przy­
rostu naturalnego. Od połowy la t pięćdziesiątych województwo stało się terenem  
em igracji ludności, w ystąpiło wówczas zjaw isko ujem nego salda ruchu w ędrów ­
kowego ludności. 2. Ruch natura lny  ludności w ojew ództw a w okresie kom pensa­
cyjnym  w yróżniał województwo olsztyńskie wysokim  poziomem rodności, m ał­
żeństw, a w dobie pierwszych la t powojennych wysokim i współczynnikam i zgonów 
ogólnych i niem ow ląt. Po dużej liczbie urodzeń dzieci w  okresie kom pensacyjnym , 
od 1959 r. w ystępuje system atyczny spadek urodzeń. W ysoka stopa rodności, sięga­
jąca blisko 40%o w  1955 r., szybko zm niejszyła się osiągając w  1968 r. poziom 
2D,0%o. Udział kobiet w iejskich w w ydaw aniu na św iat potom stw a był w całym 
okresie większy aniżeli kobiet m iejskich. Mimo spadku stopy urodzeń w  końcu 
la t sześćdziesiątych, województwo olsztyńskie pod względem  poziomu rodności 
zajm uje przodujące m iejsce wśród województw  ziem zachodnich i północnych.

Proporcja dzieci pierw szych i drugich w zrasta , natom iast m aleje proporcja 
dzieci o wyższych num erach kolejności urodzeń. Dotyczy to zarówno m iast, jak  
i wsi. Płodność kobiet m iejskich jest niższa aniżeli kobiet w iejskich, przy czym 
im starsza grupa wieku, tym  szybciej obniża się poziom płodności kobiet: wolniej 
na wsi, szybciej w  m iastach. Oznacza to, że na terenie  w ojew ództw a olsztyńskiego 
zm ienia się powoli model rodziny na rzecz ograniczenia liczby dzieci. Zmiany w  mo-

22 E. R o s s e t ,  Proces starzenia się ludności, W arszaw a 1959, s. 72.
23 Por. J. J a w o r o w s k i ,  B. W i l a m o w s k i ,  Problem y ekonom iczne słabych 

gospodarstw indyw idualnych, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, nr 1 (103), 1969, 
ss. 90—91.

21 Ibidem , s. 91.
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delu rodziny w ystępują znacznie intensyw niej w mieście aniżeli na teren ie wsi 
olsztyńskiej.

Znaczne postępy nastąpiły  na polu w alki z um ieralnością. W ynika to z pozy­
tyw nych przem ian n atu ry  społecznej i ekonomicznej. R ozpatrując problem  zgonów 
należy podkreślić w yraźną popraw ę na tym  odcinku zarówno w  mieście, jak  i na 
wsi.

3. Ludność wsi stanow i jakgdyby rezerw uar, dzięki k tórem u w zrasta  szybko 
liczba ludności m iast. Z tego tytułu na terenie  wojew ództw a od wielu la t zachodzą 
niekorzystne zm iany w  struk tu rze  w ieku ludności w iejskiej, co w  konsekwencji 
prow adzi do niekorzystnej sy tuacji ekonomicznej gospodarstw  wiejskich. Społe­
czeństwo olsztyńskie przeszło fazę młodości dem ograficznej i weszło w  okres 
procesu starzenia się, który ze względu na zaaw ansow anie tego zjaw iska nazyw am y 
przedpolem  starzen ia  się ludności.
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DEMOGRAPHIC BALANCE-SHEET OF THE PROVINCE OF OLSZTYN
(1945—1969)

SUMMARY

The artic le  shows a dem ographic balance-sheet of the province of Olsztyn 
for the period of the past tw enty  five years, and trends in the natu ra l and m igra­
tory m ovem ents of people in W arm ia and M azury which determ ined a quick in ­
crease of population in the  province.

N early 169 thousand m arriages w ere contracted in the years 1946—1967. The 
generation born in W arm ia and M azury comes up to some 600 thousand persons·. 
D uring the same period, the death statistics registered  about 158 thousand deaths; 
nearly  one th ird  of those, i.e. 50 thousand, concerns deaths of infants. Throughout 
th a t period, a considerable drop in the d ea th -ra te  w as recorded, especially in case 
of infants.

. As regards the  height of the natu ra l m igration ra te , at the beginning of the 
last tw enty  five years, the province of Olsztyn belonged to one of the leading 
provinces in the  country. D espite the dow nw ard tendency of those ra tes, it still 
has a leading position among all the  o ther provinces of Poland. F rom  the point 
of view of m igra tory  movem ents, it is reckoned among the em igration areas.

Up to 1960 the average age of people allowed to classify the province among 
the dem ographically youthful areas. Then, however, the province began to grow 
old, which, because of the  increaring  pace of this phenomenon, m ay now be called 
the foreground of the  aging population. A t p resen t th e  m odernisation of demo­
graphic relations is displayed not only as regards the fact of the Olsztyn commu­
nity growing old, but also in the process of transition  from  large fam ilies to fa ­
milies w ith only two or th ree  children, and in the low ering fecundity  of women.

It may be stated, th a t th e  reproductive function of women now ends on tho 
verge of th irty .


